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Panie dyrektorze, proszę opowiedzieć, jakie prace 
badawcze obecnie wykonują naukowcy w ACMiN?
Projekt ACMiN jest w okresie trwałości, więc 
musimy przestrzegać wszystkich zapisów umowy 
o dofinansowanie projektu. Tematyka, którą 
się zajmujemy, jest zawarta w nazwie naszego 
Centrum, czyli jest to nauka o materiałach, ze 
szczególnym zwróceniem uwagi na nanotechno-
logię. Słowo to składa się z dwóch części: nano 
i technologia. Powiedziałbym, że bardziej zajmu-
jemy się nanonauką, czyli nie tylko wszystkim 
tym, co służy do wytwarzania nanoobiektów, ale 
przede wszystkim badaniami nanoobiektów (na-
nomateriałów) z punktu widzenia ich własności 
chemicznych i fizycznych. Fizyka ma tu ogromne 
znaczenie, bo jeśli jakiś obiekt ma wielkość nano, 
to udział atomów powierzchniowych gwałtownie 
rośnie (a te atomy mają inne własności choćby 
z powodów symetrii, czyli braku sąsiadów od 
zewnątrz). Jeśli rozmiary obiektu stają się porów-

nywalne z długością fali de Broglie’a elektronu, 
czyli mają rozmiary nanometrów, to przestaje 
działać mechanika klasyczna i takie obiekty 
trzeba opisywać za pomocą mechaniki kwanto-
wej. No i trzecia ważna własność: decydującą 
rolę odgrywają drgania termiczne, powodując 
np. zanik uporządkowania ferromagnetycznego. 
O tym, że w tej skali pojedynczy elektron potrafi 
zmienić stan tranzystora nie będę już opowiadał. 
Inżynierię materiałową stosujemy w szczególno-
ści pod kątem zastosowań, bo jeśli mamy jakiś 
nanoobiekt, np. nanowarstwę, nanocząsteczkę, 
nanostrukturę czy nanoukład, to ma on na ogół 
specjalne, bardzo często kreowane przez nas 
własności, które chcemy później wykorzystać. 
Stąd ten trzeci aspekt poza fizyką i chemią, który 
nazywamy inżynierią materiałową, służący zasto-
sowaniu nanotechnologii m.in. w technologiach 
chemicznych, odlewnictwie, metalurgii itp. Upra-
wianie tematyki wynikającej z umowy o dofinan-
sowanie to nie jedyne założenie projektu, które 
musimy przestrzegać. Jest szereg tzw. wskaźników 
rezultatu, których nieprzestrzeganie grozi poważ-
nymi konsekwencjami, z koniecznością zwrotu 
dofinansowania włącznie, mimo że realizacja tych 
wskaźników wiąże się często z dużymi kosztami.

Skoro wspomniał pan o finansach, to proszę 
wyjaśnić, jak ACMiN jako jednostka samofinasu-
jąca się radzi sobie z budżetem. Mają państwo 
świetnie wyposażone nowoczesne laboratoria, 
w których prowadzone są różnorakie prace 
badawcze.
Dotacja finansująca projekt ACMiN, o której mówi-
łem, pochodziła w 85 proc. ze środków Unii Euro-
pejskiej, a w 15 proc. ze środków rządowych i była 
przeznaczona na wybudowanie naszego budynku 
oraz stworzenie 15 laboratoriów technologicznych 

Skarbem Centrum 
są ludzie  Ilona Trębacz

„Celem naszego działania jest prowadzenie badań naukowych. To jest dla nas 
najważniejsze. Aby prowadzić badania, niezbędna jest infrastruktura, która została 
nabyta w szczególności ze środków unijnych. Aby prowadzić badania i wykorzystywać 
laboratoria, niezbędne są finanse, ale skarbem Centrum są ludzie” – mówi dyrektor 
Akademickiego Centrum Materiałów i Nanotechnologii prof. Marek Przybylski. Za-
praszam do przeczytania wywiadu z prof. dr. hab. inż. Markiem Przybylskim na temat 
ACMiN. Jednostka została powołana w 2013 roku. Do jej zadań należy prowadzenie 
badań w dziedzinie inżynierii materiałów i nanomateriałów oraz ogólnie pojętej 
nanotechnologii. Teraz, po trzech latach istnienia Centrum, postanowiliśmy zapytać, 
jak ACMiN rozwija się i jakie prowadzi badania.   
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Laboratorium Cienkich Warstw 
i Nanostruktur. Na zdjęciu:  
dr inż. Kamila Kollbek  
i dr inż. Katarzyna Hnida
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i badawczych. Badania naukowe prowadzone póź-
niej w tych laboratoriach miały być finansowane 
z projektów/grantów krajowych i zagranicznych, 
i w tym sensie nasze Centrum miało się samo 
utrzymywać. W czasach, kiedy powstawał projekt, 
jego przeznaczeniem były głównie badania 
podstawowe i realizacja projektów finansowanych 
w szczególności przez Narodowe Centrum Nauki 
(NCN). Wtedy nie myślano o działalności „ko-
mercyjnej”, czyli o świadczeniu odpłatnych usług 
badawczych, i to był powód, dla którego podatek 
VAT w projekcie był kosztem kwalifikowanym (czyli 
został zapłacony ze środków projektu). To udarem-
niało w przyszłości świadczenie odpłatnych usług, 
bo uniemożliwiało wystawianie faktur VAT.
Dość szybko przekonaliśmy się, że samofinan-
sowanie Centrum z grantów nie jest zadaniem 
łatwym. To wynikało m.in. z tego, że w czasie, gdy 
startowaliśmy z naszą działalnością badawczą 
w 2014 roku, NCN  postanowiło obniżyć koszty 
pośrednie do 20 proc., co w praktyce oznaczało 
10-12 proc. dla ACMiN (reszta to koszty naszej 
obsługi przez centralną administrację AGH). 
Obecnie realizujemy 29 grantów z programów 
Horyzont 2020, Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa 
Wyższego (MNiSW), NCN i Narodowego Centrum 
Badań i Rozwoju (NCBiR), trzy są już zakończone 
i zamknięte. Kolejnych pięć zostało nam przy-
znanych w konkursach z grudnia 2016 roku, a ich 
finansowanie rozpocznie się w tym roku. Tylko 
w 2016 roku przerobiliśmy w grantach nieco ponad 
6,5 mln zł. Niestety większość z nich pozyskali-

śmy w 2014 i 2015 roku, kiedy to koszty pośrednie 
były tak małe. 10 proc. z kwoty 6,5 mln zł to 650 
tysięcy, a my potrzebujemy pieniędzy choćby ze 
względu na konieczność utworzenia 34 nowych 
miejsc pracy (jeden z tzw. twardych wskaźników 
rezultatu) zadeklarowaną we wniosku o dofi-
nansowanie. Dlatego pojawił się pomysł, aby 
rozwiązać sprawę podatku VAT tak, abyśmy mogli 
świadczyć też odpłatne usługi badawcze (i wy-
stawiać faktury VAT). To się udało w sierpniu 2015 
roku, gdy uzyskaliśmy pozytywną dla nas interpre-
tację Ministerstwa Finansów, która pozwoliła nam 
w pewnej części wykorzystywać potencjał ACMiN 
do realizacji usług badawczych, w szczególności 
na rzecz przedsiębiorców. Jak się okazało, był to 
„strzał w dziesiątkę”. W 2016 roku zrealizowaliśmy 
64 zlecenia zewnętrzne, co prawda kwota przycho-
dów z tych zleceń nie wyrażała się w milionach, 
ale w ubiegłym roku NCBiR uruchomiło program 
„Panda 2” premiujący działania na rzecz przedsię-
biorców prowadzone przez takie centra jak nasze. 
Reasumując, finansowanie działalności ACMiN 
opiera się na trzech filarach: pierwszy to granty 
– pokrywamy z nich wydatki niezbędne do prowa-
dzenia badań (doposażamy aparaturę, kupujemy 
materiały, uczestniczymy w konferencjach), drugi 
to odpłatne usługi badawcze, w szczególności 
świadczone na rzecz przedsiębiorców, a trzeci 
to dotacje – nie tylko takie jak „Panda 2”. To 
właśnie dostęp do dotacji z budżetu państwa był 
powodem, dla którego ACMiN powstał w formie 
organizacyjno-prawnej „innej niż wydział podsta-

Dotacja finansująca projekt 
ACMiN pochodziła w 85 
proc. ze środków Unii 
Europejskiej, a w 15 proc. ze 
środków rządowych i była 
przeznaczona na wybudowa-
nie naszego budynku oraz 
stworzenie 15 laboratoriów 
technologicznych i badaw-
czych. Badania naukowe 
prowadzone później w tych 
laboratoriach miały być 
finansowane z projektów/
grantów krajowych i zagra-
nicznych, i w tym sensie 
Centrum ma się samo 
utrzymywać.

Laboratorium Ablacji Laserowej. 
Na zdjęciu mgr inż. Grzegorz 
Szpachta

fo
t. 

ar
ch

. A
CM

iN
 



	 TEMAT WYDANIA

6 marzec 2017 nr 111

wowej jednostki organizacyjnej uczelni”. W lipcu 
2016 r. uzyskaliśmy kategorię naukową A, dzięki 
czemu w 2017 roku po raz pierwszy otrzymamy 
dotację na „utrzymanie potencjału badawczego”, 
czyli tzw. działalność statutową i mogliśmy złożyć 
np. wniosek o SPUB, czyli finansowanie utrzyma-
nia specjalnego urządzenia badawczego. Nasza 
kategoria A i liczba realizowanych u nas grantów 
wpływa też na wysokość dotacji podstawowej 
(popularnie zwanej dydaktyczną), jaką otrzymuje 
nasza uczelnia. Mam nadzieję, że te trzy filary, 
grantowy, usługowy i dotacyjny, pozwolą na 
pełną stabilizację finansową naszego Centrum już 
w tym roku. Należy jednak dodać, że zanim taka 
stabilizacja stała się osiągalna i możliwa, zawsze 
mogliśmy liczyć na zrozumienie i wsparcie ze 
strony kierownictwa naszej uczelni.

Panie dyrektorze, ilu pracowników zatrudnia 
ACMiN?   
Powoli zbliżamy się do liczby zapisanej we wskaź-
nikach rezultatu, w tej chwili na stałe zatrudnia-
my ok. 30 osób. To są w zdecydowanej większości 
naukowcy, którzy są nauczycielami akademickimi 
w rozumieniu ustawy „Prawo o szkolnictwie wyż-
szym”, ale zatrudnianymi na etatach naukowych, 
a nie naukowo-dydaktycznych. Wśród zatrudnio-
nych osób mamy troje pracowników administra-
cyjnych i dwoje technicznych. Coraz większą grupę 
stanowią osoby, które mają kontrakty na czas 
realizacji grantów. Są także osoby, dla których 
ACMiN jest tylko miejscem świadczenia pracy, 
będące pracownikami innych jednostek AGH, 
które cały swój czas spędzają u nas, wykorzystu-
jąc aparaturę ACMiN do badań prowadzonych na 
rzecz macierzystych wydziałów.

Jaką dysponują infrastrukturą?
To już w tej chwili 19 laboratoriów, w których 
przede wszystkim zapewniamy technologię wytwa-
rzania i aparaturę do badania opracowanych ma-
teriałów. Dostępne w naszym Centrum technologie 
dotyczą nie tylko wytwarzania nanocząstek czy na-
nostruktur, cienkich warstw, ale też np. monokrysz-
tałów. Możemy sami tworzyć tasiemki amorficzne. 
Jesteśmy więc w stanie zrobić materiały, w których 
z jednej strony jest idealny porządek krystalo-
graficzny, czyli monokryształy, a z drugiej strony 
takie, które tego porządku w ogóle nie mają, czyli 
są materiałami amorficznymi. Oczywiście główny 
nacisk jest położony na nanotechnologię, a więc 
na wytwarzanie nanocząstek, nanostruktur i na-
nourządzeń. Np. cienkie warstwy mogą powstawać 
w wyniku osadzania materiału rozpylanego z ka-
tody za pomocą jonów lub impulsów światła lase-
rowego i obie te techniki są dostępne w naszym 
Centrum. Mamy laboratoria, które służą badaniu 
materiałów pod kątem ich własności chemicznych 

czy fizycznych. Tu jako przykład mogę wymienić 
urządzenie do tzw. spektroskopii fotoelektronów, 
w którym mierzona jest energia elektronów wybi-
janych w wyniku naświetlania promieniowaniem 
rentgenowskim. Wyposażenie tego urządzenia 
w działo klastrowe pozwala na odsłanianie coraz 
głębszych warstw badanego materiału, a więc na 
analizę energii elektronów wybijanych z różnych 
głębokości. Badania takich własności jak ciepło 
właściwe czy transport elektronowy możemy pro-
wadzić w ekstremalnie niskich temperaturach rzę-
du tysięcznych części Kelvina powyżej temperatury 
zera bezwzględnego, w dodatku w zewnętrznym 
polu magnetycznym do 14 Tesli. Mamy laborato-
ria, w których przygotowuje się próbki do badań, 
a także takie, które służą standardowym analizom 
takim jak np. laboratorium dyfraktometrii, czy labo-
ratorium transmisyjnej i skaningowej mikroskopii 
elektronowej. Na wyposażeniu ACMiN jest też 
superkomputer TeraACMiN o całkowitej teoretycz-
nej mocy obliczeniowej ponad 31 bilionów operacji 
zmiennoprzecinkowych na sekundę. Wreszcie 
mamy dobrze wyposażony warsztat mechaniczny 
m.in. w numerycznie sterowaną frezarkę. Należy 
dodać, że posiadana przez nas aparatura jest cią-
gle wzbogacana poszerzając oferowane przez nas 
możliwości badawcze. Dobrym przykładem może 
tu być magnetometr, który ostatnio doposażyli-
śmy w możliwość pomiaru magnetooporu, czyli 
oporu elektrycznego w funkcji przyłożonego pola 
magnetycznego.

Wspominał pan, że ACMiN dostaje zlecenia 
z przemysłu. Jak dużo jest tych zleceń?
Zleceń z przemysłu nie jest dużo i trzeba o nie 
zabiegać. Powodem z jednej strony jest ciągle 
umiarkowane zainteresowanie krajowego przemy-
słu nanotechnologiami, a z drugiej coraz lepsze 
wyposażenie przemysłowych laboratoriów badaw-
czych. Nie bez znaczenia jest też konkurencja na 
rynku wynikająca m.in. ze znacznego wzbogacenia 
infrastruktury badawczej uczelni i instytutów 
badawczych, w szczególności dokonanego w latach 
2007-2013 ze środków unijnych. Jednak liczba 
współpracujących z nami firm wykorzystujących 
zaawansowane technologie i nanotechnologie 
materiałowe systematycznie rośnie. Niestety są 
to najczęściej małe firmy, które podpisują z nami 
umowy na niewielkie kwoty, a zlecane usługi 
badawcze wynikają z aktualnych celów, produktów 
i problemów technologicznych danego przedsię-
biorstwa. W dalszym ciągu zgłasza się niewiele 
firm, które chciałyby realizować z nami wieloletnie 
badania, służące wprowadzeniu na rynek zupełnie 
nowych, innowacyjnych technologii czy produktów. 
Chyba że firmy te poszukują zewnętrznego finan-
sowania i występują o granty NCBiR w ramach np. 
tzw. szybkiej ścieżki. Dobrym przykładem są tutaj 

Planujemy letnie warsztaty 
z Akademią Ciekawych Myśli 
i Nauk pt. „Wszechstronny 
rozwój kompetencji”. Jest to 
specjalny program rozwija-
nia kompetencji z zakresu 
kreatywności, wystąpień pu-
blicznych, pracy zespołowej 
oraz konstruowania prezen-
tacji naukowych. Zajęcia pro-
wadzone są przez doświad-
czonych trenerów: artystów, 
spikerów, trenerów biznesu 
oraz popularyzatorów nauki. 
Informacje o rekrutacji 
i zapisach dostępne są na 
stronie internetowej: http://
acmin.agh.edu.pl/index.php/
pl/akademia  
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przedsiębiorstwa zajmujące się wykorzystaniem 
nanocząstek z powodów ich własności bakterio-
bójczych i przydatności w przygotowaniu odzieży 
i materiałów np. używanych w szpitalach. W tej 
chwili czekamy na decyzję NCBiR dotyczącą dwóch 
dużych wniosków nanotechnologicznych przygoto-
wywanych z naszym udziałem.           

A jeśli naukowiec z AGH chce zrobić badania, to 
wykonuje je w ACMiN sam czy zleca je pracowni-
kom Centrum?             
Jeśli chodzi o wykorzystanie infrastruktury ACMiN 
przez pracowników AGH, to możliwości jest bardzo 
wiele, jakkolwiek od razu muszę zaznaczyć, że 
zawsze musimy pamiętać o finansowaniu prowa-
dzonych u nas badań, które często są kosztowne 
(jak wspominałem, zgodnie z zapisami w projek-
cie ACMiN, Centrum ma się samofinansować). 
Wydaje mi się, że najlepszą formą prowadzenia 
u nas badań jest wspólne wystąpienie o grant, 
czy też zaplanowanie w swoim grancie środków 
na badania prowadzone w innych jednostkach 
organizacyjnych uczelni. W takich przypadkach 
nie ma problemu, bo badania finansowane są ze 
środków zewnętrznych pozyskanych na cel tych 
badań. Duża część grantów ulokowanych w na-
szym Centrum realizowana jest w konsorcjach 
z innymi uczelniami, szczególnie z Krakowa, lub 
w konsorcjach tzw. wewnętrznych, czyli z innymi 
jednostkami organizacyjnymi AGH. Najczęściej 
granty te mają charakter interdyscyplinarny i ba-
zują na naszej infrastrukturze badawczej, bardzo 
zróżnicowanej, ale skupionej w jednym miejscu, 
co znacząco upraszcza logistykę procesu badaw-
czego. Jest też możliwe wykorzystanie ACMiN 
jako „centrum użytkownika” i szybkie zlecenie na 
przeprowadzenie konkretnych badań czy analiz. 
Zlecenia takie realizujemy odpłatnie, oczywiście 
w przypadku AGH po kosztach własnych jakimi są 
np. koszty materiałów czy wymiany zużywających 
się elementów urządzeń. Jednak gdy przycho-
dzi do nas ktoś, kto proponuje nam współpracę 
w jakimś ważnym temacie, który będzie skutko-
wał ciekawymi odkryciami (a przynajmniej będzie 
stwarzał taką szansę), to nawet jeśli w chwili pod-
jęcia badań nie ma ich finansowania, my się tego 
podejmujemy, rozpoczynamy badania, a następnie  
starania o pieniądze, np. wspólnie wnioskując 
o granty. Nikt, kto chce z nami prowadzić badania, 
nie jest odsyłany z kwitkiem i zawsze w takiej czy 
innej formie współpracę podejmujemy.

Podejmują państwo intersujące inicjatywy. Np. od 
niedawna w Centrum działa Akademia Cieka-
wych Myśli i Nauk. Są to warsztaty kierowane do 
doktorantów?   
Celem naszego działania jest prowadzenie badań 
naukowych. To jest dla nas najważniejsze. Aby 

prowadzić badania, niezbędna jest infrastruktura, 
która została nabyta w szczególności ze środków 
unijnych. Aby prowadzić badania i wykorzystywać 
laboratoria, niezbędne są pieniądze, ale skarbem 
Centrum są ludzie, w większości młodzi, w wie-
ku 28–30 lat. Tak naprawdę jeśli widzieliśmy, że 
ktoś jest bardzo utalentowany, zdolny i zain-
teresowany pracą naukową, wstępne umowy 
podpisywaliśmy jeszcze przed obroną pracy 
doktorskiej. Akademia Ciekawych Myśli i Nauk 
jest inicjatywą tych młodych ludzi, którą bardzo 
doceniam i wspieram jak tylko mogę. Jest ona 
wynikiem ich wcześniejszych doświadczeń, także 
z wyjazdów zagranicznych i staży, np. w Stanford 
University. Akademia Ciekawych Myśli i Nauk ma 
kilka celów, takich jak wypracowanie i wdrożenie 
spójnego, nowatorskiego modelu wszechstronne-
go kształcenia na poziomie studiów II i III stopnia 
w oparciu o nauczanie projektowe, prowadzone 
w obszarze nowoczesnych, multidyscyplinar-
nych badań naukowych. Jest też pewien aspekt  
pragmatyczny tej inicjatywy – ponieważ w naszym 
Centrum nie prowadzimy dydaktyki i nie mamy 
własnych studentów, wykorzystujemy te warszta-
ty do poszukiwania talentów. Program cieszy się 
dużą popularnością, a jego pierwsza edycja już 
się zakończyła z bardzo pozytywnym skutkiem. 
Brało w niej udział kilkadziesiąt osób z kilku 
krakowskich uczelni, spośród których wyłowiliśmy 
obiecujące utalentowane osoby, które w taki czy 
inny sposób już chciałyby z nami współpracować. 

Jednak Akademia Ciekawych Myśli i Nauk to nie 
jedyna służąca temu inicjatywa? 
Tak, mamy np. grupkę stypendystów UNESCO. 
Przyjechali do nas na kilka miesięcy, było cieka-
wie i sympatycznie i nam, i im, ale po pewnym 
czasie muszą wrócić do swoich krajów. Jednak 

 Akademia Ciekawych Myśli 
i Nauk jest inicjatywą tych 
młodych ludzi, którą bardzo 
doceniam i wspieram 
jak tylko mogę. Jest ona 
wynikiem ich wcześniejszych 
doświadczeń także 
z wyjazdów zagranicznych 
i staży, np. w Stanford 
University.

Laboratorium Nanolitografii 
(Cleanroom). Widok z kamery 
przemysłowej
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wśród tych osób jest jedna, która chciałaby 
z nami zostać dłużej, a my chcielibyśmy, żeby 
dalej z nami pracowała. Zresztą to nie jedyny 
przykład umiędzynarodowiania naszego Centrum: 
przyjeżdżają do nas także np. stypendyści progra-
mu Erasmus. Okazuje się, że wcale nie studenci 
są naszymi najmłodszymi współpracownikami. 
Ostatnio podjęliśmy współpracę z Uniwersytetem 
Dzieci, w szczególności z kierunkiem „Inspiracje” 
dedykowanym 8-9-latkom. Przez cztery kolejne 
soboty około siedmiuset dzieci spędzi u nas 
czas na wykładach i warsztatach. Tematem zajęć 
będzie odpowiedź na pytanie „dlaczego szkło nie 
przemaka”. To dla Centrum działalność non profit, 
która ma na celu krzewienie idei poznawania 
praw natury w wersji praktycznej, czyli tego, co się 
dzieje wokół nas oraz popularyzowanie zawodu 
naukowca. 

Jak pan widzi przyszłość ACMiN?
Myślę, że poziom prowadzonych w naszym 
Centrum badań będzie systematycznie rósł. 
Dowodem tego  są nasze publikacje, których 
w ciągu trzech lat naszej działalności ukazało się 
już dwieście kilkadziesiąt, z czego 177 z tzw. mi-
nisterialnej listy A (34 z nich w czasopismach za 
40 pkt. i więcej). Myślę, że realizować będziemy 
coraz więcej grantów, a 40 proc. koszty pośrednie 
(zapowiedziane od najbliższych konkursów NCN) 
pozwolą na większą elastyczność w finansowa-
niu naszej działalności bieżącej. Myślę też, że 
coraz lepiej radzimy sobie ze zdefiniowaniem 
naszego miejsca w strukturze i potrzebach AGH. 
Z jednej strony uważam, że jesteśmy czymś 
w rodzaju uczelnianego laboratorium badaw-
czego, czyli mamy urządzenia, których nie musi 
sobie kupować każdy wydział – choćby z tego 
powodu, że byłoby to nieekonomiczne. Ale każdy 
pracownik AGH mógłby, i może, przyjść do nas 
i skorzystać z aparatury zgromadzonej u nas. 
Z drugiej strony moglibyśmy być takim miejscem, 
gdzie mogłyby być realizowane badania z takich 
czy innych powodów ważne dla całej AGH, np. 
o charakterze interdyscyplinarnym. W naszym 
Centrum ten sam problem badawczy, powiedz-
my własności nanocząstek, możemy zaatako-
wać teoretycznie i eksperymentalnie, z punktu 
widzenia, chemii, fizyki i inżynierii materiałowej. 
Mam na myśli badania, które także marketin-
gowo mogłyby poprawiać wizerunek uczelni. 
Renoma prowadzonych badań to nie tylko 
renoma katedry czy wydziału, ale działanie na 
rzecz marki AGH, marki rozpoznawalnej w całym 
kraju. Bardziej praktycznie zauważmy też, że od 
tegorocznych zasad podziału dotacji podsta-
wowej, każda jednostka organizacyjna uczelni, 
która prowadzi badania naukowe na przyzwoitym 
poziomie, udokumentowane kategorią naukową 
A (a jeszcze lepiej A+…), kategorią tą wpływa na 
pozycję całej uczelni. 

Dziękuję panu za rozmowę, a naszych czytelni-
ków zapraszam do zapoznania się z kolejnymi 
artykułami, w których naukowcy Akademickiego 
Centrum Materiałów i Nanotechnologii opisują 
najciekawsze strony swoich prac badawczych. 
O roli nanotechnologii w działaniach ACMiN na 
rzecz ochrony dziedzictwa narodowego i rozwoju 
sztuki pisze prof. dr hab. Konrad Szaciłowski, 
o potencjalnym znaczeniu wyników badań 
naukowych prowadzonych w ACMiN dla rozwoju 
gospodarczego kraju dowiemy się z tekstu  
dr. inż. Tomasza Tokarskiego, natomiast o na-
nomagnesach i ich niezwykłych właściwościach 
i możliwościach wykorzystania piszą  
dr inż. Angelika Kmita, dr inż. Wojciech Szczerba, 
dr hab. inż. Marcin Sikora.  
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